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KURJER LUBELSKI 
P I S M O C O D Z I E N N E . 

się. Rząd przychodzi nam z pomocą, 
zdobywa się na wszystkie środki zarad-
cze, nie kurczcie się, nie kostniejcie po 
obcięciu pensji i kredytów. . K t o się du-
żo jeść nauczy, ma potem dobry ape ty t " . 
Zarabialiśmy miljony podczas inflacji i 
dlatego jedynie obecna sytuacja zdaje 

nam się taką rozpaczliwą. Wracamy do 
normalnego stanu rzeczy. Skromniejsze 
wymogi i konsolidowanie z interesem 
państwa, nie indywidualnym będą dźwi-
gnią i regulatorem normy gospodarczej. 

St. G. 

TELEGRAMY 
Polsko-sowiecki pakt o nieagresj i 

a rokowania Sowietów z innymi sąsiadami 
WARSZAWA, 28.1. (tel. wŁ). Min. Za- I donosil iśmy — ratyfikacja paktu przez 

leski udzielił agencji . I skra" wywiadu na j Polskę będzie zależała od podpisania 
temat parasowanego paktu o nieagresji analogicznych umów z Rosją przez in-
między Polską a Sowietami. Z oświad- nych je j zachodnich sąsiadów, 
czenia p. ministra wynika, że — jak już I 

Sprawy ukraińskie w Lidze Narodów 

"Mokry" parlamen fiński 

I H E L S I N G F O R S , 27.1 (teł . wł . ) Na 
|E*°rajszem posiedzeniu pa r l amen tu 
pwierdzono ogromną większośc ią g ło -
** wyniki plebiscytu p roh ib lcy jnego . 
P P r z e d ł ż wódki o d b y w a się legalnie 
•j •klepach l res taurac jach . 

Wczoraj wieczorem odwiedzili mini-
stra Zaleskiego w jego mieszkaniu 
prywatnem ambasador japoński w Bruk-
seli dr. Sato, reprezentant japonjl w 
Radzie Ligi Narodów, któremu powie-
rzyła Rada referat spraw mniejszości 
narodowych. 

Dr. Sato odbył z min. Zaleskim 
dłuższą konferencję na ten temat. 

Dowiadujemy się, Ze sprawa petycyj 
ukraińskich, dotyczących przebiegu t. 

zw. pacyf ikac j i w Małopo l sce W s c h o d -
niej , o d e s ł a n y c h d o decyzj i Rady Ligi 
N a r o d ó w w e w r z e ś n i u ub ieg łego r o k u 
przez k o m i t e t t r zech , p o d p r z e w o d n i -
c t w e m minis t ra H e n d e r s o n a , b ę d z i e 
r o z p a t r y w a n a i p r a w d o p o d o b n i e załat-
wiona def in i tywnie p r z e z R a d ę Ligi 
N a r o d ó w jeszcze w ciągu b ieżącego 
tygodn ia , a mianowic ie w p ią t ek , lub 
sobo tę , t . j . dnia 29, lub 30 b . m. 

Angielsko - ameryk, blokada Japonj i 
L O N D Y N . 28.1. (tel. wł.) Nadcho-

d z ą c e tu z Chin w i a d o m o ś c i brzmią 
b a r d z o groSnie . W S z a n g h a j u zanosi 
s ię na j a k i e ś wie lk ie w y p a d k i . 

W konces j i m i ę d z y n a r o d o w e j odby-
w a się koncen t r ac j a w o j s k a m e r y k a ń -
skich, angielskich i f r ancusk ich . Z dru-
gie j s t rony J a p o ń c z y c y g r o m a d z ą rów-
nież swe wojska . W dzielnicy ch ińsk ie j 
z n a j d u j e się o k o ł o 30.000 żołnierzy 
chińskich, w y e k w i p o w a n y c h w ka rab i -
ny m a s z y n o w e , a rma ty , a nawe t s a m o -
loty. w o j s k a chińskie okopa ły s ię na 
granicy chińskiego mias ta , 

D o L o n d y n u nadesz ła no ta a m e r y -
kańska , p r o p o n u j ą c a Ang l j i wspó lne 
w y s t ą p i e n i e w o b e c p o s t ę p o w a n i a Ja-
pon j i w Chinach . 

A m e r y k a p r o p o n u j e , by oba pańs twa 
s t a n o w c z o wezwa ły J a p o n j ę do wyco-
fania w o j s k i o k r ę t ó w z S z a n h a j u , a 
nas t ępn ie ogłosi ły b lokadę g o s p o d a r -
czą J a p o n j i . 

Z g ł o s ó w prasy angie lsk ie j należa-
łoby sądzić, ż e A n g l j i nie jes t skłon-
na d o przyjęc ia p ropozyc j i amerykań-
skie j . 

Sytuacja robotników polskich we Francji 
Robotnicy polscy, zatrudnieni we Fran-

cji w przemyśle metalowym, budowla-
nym, włókienniczym i w tych gałęziach 
przęmysłu, w których szczególnie wzra-
sta bezrobocie, dotkliwie odczują wej-
ście w życie uchwalonej ostatnio przez 
parlament francuski ustawy, ograniczają-
cej zatrudnianie robotników obcokrajow-
ców. Na podstawie t e j ustawy w przed-
siębiorstwach publicznych, liczba robot-
ników obcokrajowców nie może przekra-
czać 10 proc. ogólnej liczby robotników, 
w przedsiębiorstwach koncesjonowanych 
zaś — zatrudniać wolno tylko 5 proc. 
obcokrajowców. W stosunku do przed-
siębiorstw prywatnych, zarządzenia w lej 
sprawie wydane będą drogą specjalnych 
dekretów, z uwzględnieniem lokalnych 
warunków. 

Każdy cudzoziemiec, pragnący przybyć 
do Francji w celach zarobkowych, uzy-
skać musi specjalne pozwolenie mini-
sterjum pracy. 

Porażka w N. Jorku 

polskich hokeistów 
N O W Y J O R K . 28.1. (tel. wł.) Wczo-

r a j w tutejszym Modlsou S q u a r e Gar -
den rozegrano mecz pomiędzy pol-
skim zespołem ol impi jskim i drużyną 
klubu nowojorsk iego . C r e s c e n d * . 

Polacy przegral i spotkanie 1:5. 

Rząd francuski wykupuje 
wszystkie prywatne linje 

kolejowe 
P A R Y Ż , 28.1, (tel. wł.). — Podczas 

wczora j szych ob rad spec ja lne j komisj i 
p a r l a m e n t a r n e j p r zy j ę to większością 
j e d n e g d głosu wniosek socjal is tów, do-
tyczący w y k u p u wszystkich p rywatnych 
linij ko le jowych w e Franc j i i w Al-
gierze . 

Ko le j e mają być upańs twowione 
i s tworzą wspó lną j e d n o s t k ę admini-
s t r acy jną . . Mają tek t o w a r z y s t w akcy j -
nych będz ie w y k u p i o n y w d r o d z e w y -
właszczenia . 

N ie j e s t p e w n e , czy wniosek komisj i 
zos tanie za twie rdzony przez Izbę De-
pu towanych . 

Zniżka płac w kopalniach 
Francji północnej 

P A R Y Ż , 28.1. (tel. wł.). Na konfe-
rencj i właścicieli kopa lń węgla w e 
Francj i pó łnocne j zapadła uchwała o 
wypowiedzen iu u m o w y z dniem 1 lu-
tego. Zniżka wynies ie 10 proc. do-
tychczasowych za robków. 

W odpowiedz i na t ę decyz ję , zwią-
zki z a w o d o w e zapowiedzia ły z jazd pro-
t e s t acy jny w Lens na najbliższą nie-
dzielę . 

Grób na dnie morza 
L O N D Y N , 28.1 (tel. wł.) Meldunek 

admira l ic j i o us ta leniu położenia łodzi 
p o d w o d n e j , M 2" w odległości 3 mil 
od Bill of Por t land okazał się mylny. 

P o przeszukaniu p r z e z n u r k ó w t ego 
mie jsca okaza ło się, że d o m n i e m a n a 
łódź, to k a d ł u b ok rę tu , za top ionego 
podczas wojny . 

Do tychczas nie uda ło się odna leźć 
»M 2", ani też p rze j ąć j ak ichko lwiek 
s y g n a ł ó w z łodzi. Zaopa t r zona w 
precezy jne apara ty stacja ob ronna prze-
ciw łodz iom p o d w o d n y m w Por t land 
nie za r e j e s t rowa ła żadnych szmerów 

' m o t o r ó w , pochodzących z głębin mor-
skich. 

Popo łudn iu morze było tak w z b u -
rzone, że poszukiwań musiano zanie-
chać. Lodz ie p o d w o d n e »H 44" i 
„H 49" przy zas tosowaniu p e r y s k o p ó w 
an typedowych , lus t ru jących dno m o r -
skie i nowoczesnych sond kontynuo-
wały poszukiwania , w y s y ł a j ą c równo-
cześnie sygna ły d ź w i ę k o w e . 

Ulgi Banku Francji dla Niemiec 
P A R Y Ż , 28.1, (tel. wł . ) .—Rada Ban-

ku Franc j i rozpa t rywa ła wczora j ąpra -
w ę p ro longa ty k r e d y t u w wysokości 
25 mi l jonów dolarów, udzie lonego Rze -
szy Niemieckiej . Pożyczka ta miała być 
zwrócona Bankowi Francj i w dniu 
1 lutego. 

Uczestnicy konferencj i zgodzili s ię 
aa wniosek gube rna to ra Banku Fran-
cji Moret 'a , k tó ry wypowiedzia ł się za 
przedłużeniem k r e d y t ó w o jeden mie-
siąc. 

Moret zastrzegł s ię jednocześnie, 11 
dalsze pro longa ty będą niemożl iwe. 
Jednomies ięczny termin pozwoli Rze-
szy Niemieckiej uniknąć krachu na 
rynku pieniężnym. 

Pamiętaj 
o bezrobotnym. 

Czego wymaga od nas obetną sytuacja gospodarcza 
• W połowie b. m. prasa podała do wia-

domości, Ze międzyministerialna komisja 
Ehjerania eksportu, uzyskała kapitały 
Ejnstwowego Funduszu Eksportowego. 
E p s s y kasowe mają być lokowane w 
Ej, G. K. Zdawać by s ię mogło pozornie,' 
R powyższe zarządzenie, jeżeli nie roz-
m g e kwestji eksportu polskiego surow-

X to przynajmniej w części będzie jed-
iym z jego dodatnich czynników. 
^Przyjrzyjmy się jednak bliżej stanowi 
leczy. Panujący obecnie w całej Euro-
lie system protekcyjny, zmusił Rząd 
•olski, do przeprowadzenia szeregu za-
adniczych zmian w dotychczasowej po-
tyce handlowej. Ustanowiliśmy cła pro-
libicyjne, monopolizację handlu zagrani-
zoego, reglamentację obrotu towarowe-
p z zagranicą, ukryte preferencje, regla-
nentację dewizową, protekcjonizm admi-
jstracyjny i t . p . Sami zaś aczkolwiek 
siłujemy osiągnąć jaknajwyższy stopień 
•mowystarczalności, gospodarczej, sądzi-
ły, iz inne kraje poprą nasz eksport? 
A jednak, mimo, jakby się mogło zda-

•ać, naiwnego ujęcia sprawy, musimy 
ywozić, a fakt ten jest bodajże jednym 
najbardziej niezerowych objawów obec-

ej polityki gospodarczej. 
J t t t l i porównamy przejście od na jwięk-

rej aktywności do największej bierności 
rilansu handlowego zauważymy, Ze sal-
to bierne w roku 1929 wynosiło 277 milj. 
I. — rok zaś 1930 dał saldo czynne 
187 milj. zł. Katastrofalny brak gotówki 
rpłynął na obniżenie cen wewnętrznych, 
w konsekwencji na wzrost eksportu. 

Weli podkreślimy, Ze Polska musi ure-
•ulować stosunek kapitału do liczby lud-
nici, to rozumiemy, dlaczego bierny bi-
ms handlowy ma dla Polski ogromne 
Bieżenie. 

Kolska, która obfituje w liczne surow-
e j posiada najważniejszy surowiec w ma-
tajale ludzkim, o ile wszelkie inne w 
p r ę wydobywania wyczerpują się i nik-
ną, ten posiadający siłę rozrodczą wzra-
ta bardzo szybko. Jeżeli więc obecna 

Ipolityka gospodarcza jest określoną na 
pontyngent ludności, grubo zresztą szczu-
plejszy od faktycznego stanu, jeżeli środ-

do zwalczania przesilenia a co zatem 
I4tie, bezrobocie, są tak niedokładnie 
• l i c z o n e 

i — Co przyniesie rok bieżący. 
I Przybędzie 400,000 ludzi po uwzględ-
|%eniu zgonów, stan średni mimo rozpa-
Icfliwych wysiłków jednostek uświado-
Bguonych zanika, kapitały się kurczą, po-
•wyka kredytowa, króra powinna być re-
HS|śtorem zjawisk gospodarczych jest do-
^ p c z a s jego hamulcem, zdolność praco-
K o a a zmniejsza się, czy kryzys, 
K t y z końcem ub. r. osiągnął kulmina-
B£l°y punkt pójdzie po linjf prostej. Nie. 
^HPjeczeństwo powinno być równią po-
N D f H jedynym 1 g łównym elementem 
• p d c z y m . Otrząśnijmy się z gnuśne j 
• j | r n ° £ c i , która nas dotąd cechowała, za-

wytwarzać' i sprzedawać towary 
•j l jgorsze i najtańsze, uczmy odbiorców 
H ^ n a g a ń normalnych czasów. Odrzućmy 
B y ^ z ę : .Przetrzymać". Niema nic do 
łPIt t rzymania . Nie idąc naprzód—cofamy 
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Szkolnictwo zawodowe krok po kroku 
zdobywa sobie w społeczeństwie należne 
mu prawa, przełamując szereg przeszkód 
i uprzedzeń. Przeszkody te mają źródło 
swe w odwiecznem polskiem odnoszeniu 
się do pracy w rzemiośle, handlu czy 
zawodzie. Zdawna traktowano ludzi zaj-
mujących się temi działami z pcwnem 
niezrozumiałem lekceważeniem. Utarło 
się zdanie, że jeśli syn nie ma ochoty 
do nauki oddaje się go do rzemiosła, 
handlu, czy zawodu. Zajmowanie się te-
mi działami pracy uważano za coś stoją-
cego niżej aspiracji człowieka, godzono 
się z tem, jak ze zrządzeniem złego losu. 

Wiele razy spotykamy się w sklepach 
ze zwierzeniami ze strony pani czy pana 
sprzedających dzisiaj pończochy lub po-
marańcze, że dawniej posiadali rozległe 
dobra na kresach, a dziś zmuszeni są 
zajmować się pracą tak niegodną kultu-
ralnego człowieka. Smutnem świadect-
wem dla nas jest, że stan taki i takie 
traktowanie pracy w najistotniejszych 
gałęziach naszego gospodarstwa narodo-
wego utrzymało się do wieku XX, wska-
zuje to na konieczność jaknajenergicz-
niejszej akcji w kierunku przeciwnym. 
Bo przecież silne i pełne godności rze-
miosło, handel, przemysł, praca fachowa 
i zawodowa jest istotną dźwignią naszej 
pomyślności gospodarczej. 

Inne narody z biegiem wieków wy-
tworzyły poważne kupiectwo i szanowne 
pokolenia rzemieślników — w rezultacie 
zbudowały sobie podstawę do dobrobytu 
narodowego. U nas handel jest w rękach 
przeważnie obcych, rzemiosło i średni 
zawód nie odpowiada swemu zadaniu 
i nie może skutecznie bronić swych 
praw. Powodem jest niezrozumiały brak 
poczucia godności należenia do grupy 
społecznej pracującej zawodowo i brak 
uświadomienia społeczeństwa o donio-
słości roli tej grupy w życiu gospodar-
czem narodu. Społeczeństwo przeważnie 
się nie orjentuje w różnorodnych typach 
i programach szkół zawodowych i rze-
mieślniczych, a i samo szkolnictwo nie 
jest jeszcze należycie zorganizowane i 
zawiera szereg niedociągnięć i braków. 
Niesłusznie traktowane jest- ono gorzej 
i niewspółmiernie do szkolnictwa ogól-
nokształcącego, nie posiada należnych 
mu uprawnień, nie daje prawa wstępu 
bezpośredniego na uczelnie wyższe dla 
dalszego rozwijania wiedzy fachowej. 
W tym stanie rzeczy ideałem pozostaje 
u nas świadectwo dojrzałości szkoły o-
gólnokształcącej — matura, która w re-
zultacie tworzy szereg ludzi nieprzygo-
towanych do odegrania żadnej fachowej 
roli w społeczeństwie. A nam tych do-
brze przygotowanych i wyszkolonych lu-
dzi bardzo potrzeba. Sprawa powinna być 

nareszcie wyjaśniona. Potrzeba nam wy-
robionego i inteligentnego rzemieślnika 
o podstawowem wykształceniu o gól nem, 
potrzeba nam dobrego stojącego na na-
leżytym poziomie technika. Konieczno-
ścią jest, by te dwie osoby znalazły w 
społeczeństwie należne lin miejsce i prze-
siały się błąkać między samoukami, igno-
rantami i zdeklarowanymi wykolejeńcami 
ze szkół ogólnokształcących, zawiedzio-
nymi w uzyskaniu konwencjonalnej ma-
tury. 

Koniecznem jest by ludzie ci tworzyli 
się świadomie i by mieli poczucie god-
ności należenia do grupy stanowiącej 
najliczniejszą i najbardziej istotną pod-
stawę rozwoju techniki. 

W czasach obecnych o powodzeniu w 
życiu decyduje specjalizacja i przystoso-
wanie do pracy w rozwijających się ga-
łęziach przemysłu. Lata nauki są drogie, 
należy się uczyć tego co jest bezwzględ-
nie potrzebnie i korzystne do rozwoju. 
Niezbędnem jest ogólne wykształcenie 
dla rzemieślnika o poziomie 4-ch klas 
szkoły powszechnej, dalej kształcić się 
powinien w szkole zawodowej czy rze-
mieślniczej w kierunku swego fachu. Wy-
kształcenie takie poparte obowiązkową 
praktyką odpowie zadaniom jakie go 
czekają w życiu. Jednostkom zdolniej-
szym, czy rozporządzającym warunkami, 
powinna być otworzona droga do dalsze-
go kształcenia w kierunku fachowym i 
znów ogólnym. Zjawia się więc potrze-
ba szkoły zawodowej, stojącej na pozio-
mie gimnazjum. Do szkoły takiej, jako 
mającej program bardziej teoretyczny, 
podstawą powinno być 6 klas szkoły po-
wszechnej, lub szkoła rzemieślnicza z 
uwzględnieniem' przedmiotów ogólnych 
wyższych klas szkoły powszechnej. Na-
uka zawodowa uzupełniona wiadomoś-
ciami ogólnemi szkoły średniej przygo-
tuje do należytego spełniania roli tech-
nika w przemyśle. I znów dla jednostek 
zdolnych, a pragnących iść dalej powinna 
być otworzona droga do studjów wyższych, 

Całe współczesne wykształcenie' ukła-
da Się według poszczególnych fachów i 
zawodów. Należałoby ukończyć z zasa-
dą, że prawo wstępu na fachowe uczel-
nie wyższe ma tylko ten, który w szkole 
średniej uczył się rzeczy niespotykanych 
potem w swoim fachu, a nie ten, który 
w zakresie szkoły średniej przygotował 
się już do pracy technicznej. Dlatego z 
aplauzem powitać należy rządowy projekt 
ustawy szkolnej który postawił szkol-
nictwo zawodowe na należnym mu po-
ziomie, zagwarantował należne mu pra-
wa i usunął ten niezrozumiały splot 
przeciwności stojących na przeszkodzie 
racjonalnemu rozwojowi przemysłu. 

Otwarcie Niedziel. Uniw. Ludowego w Łopienniku 
I Niedziela. Dzień szary i smutny. 24-tyl 
styczeń. Zielone afisze Powiatowej Ko-
misji Oświaty Pozaszkolnej w Krasnym-
stawie, zapowiadają uroczyste otwarcie 
Niedzielnego • Uniwersytetu Ludowego 
w Łopienniku. 

Kończy się suma w pobliskim kościele 
którego gotyckie wieżyce, strzelają wy-
soko. 

Ludzie powoli zapełniają salę Szkoły 
Powszechnej. Przy szosie, na mostku, 
uwija się członek Wydziału Wykonaw-
czego Organiz. Kom. N.U.L. p. Stanisław 
Sawa i wszystkich zapędza na wykłady. 
Totat w krótkim czasie przy obecności 
240 osób — rozpoczyna się praca. 

Na wstępie p. kier. Maksymowicz, wi-
ta zebranych, informując o poczynaniach 
Komitetu Organiz. N.U.L. w Łopienniku, 
oraz dokonuje otwarcia nowej placówki 
oświatowej. 

Pierwszy zabiera głos inicjator N.U.L. 
w Łopienniku p. Ludwik Kutrzepa —in-
struktor Powiat. Kom. Ośw. Pozaszk. 
wyjaśniając cele i zadania Niedzielnych 
Uniwersytetów Ludowych, poczem, z okazji 
przypadającej w tym dniu rocznicy Pow-
stania Styczniowego — poświęca jej swe 
przemówienie. Mówca nawiązał też do 
obecnych czasów, czasów niezmiernie do-
niosłych w epokowe wydarzenia, zwra-
cając uwagę na wzrost wpływów Hitlera 
w Niemczech, załamanie się walut ob-
cych i mającą się odbyć konferencję roz-
brojeniową w Lozannie. 

Na zakończenie wszyscy powstawszy, 

uczcili pamięć bohaterów walk o Niepo-
dległość, i zaśpiewali: .Nie rzucim zie-
mi, skąd nasz ród, nie damy pogrześć 
mowy!...' Pieśń ta brzmiała, jak przy-
sięga; że ziemi świętej bronić będziemy 
i żyć i pracować dla Polski nie przesta-
niemy nigdy. „Tak nam dopomóż Bóg!" 

Następnie przemawiał p. Cezarjusz Wy-
rzykowski — prof. Szkoły Rolniczej w 
Krasnymstawie, który wykazał słucha-
czom, ile i jakich przyjaciół ma czło-
wiek w roślinach, niestety niedocenio-
nych. Również prelegent zwróci! uwagę 
na tanie a użyteczne nawozy, znajdujące 
się w każdem gospodarstwie, jednak nie-
wykorzystane przez wieś. 

Prócz tego, mówił jeszcze p. inż. Las-
kowski Jan, o hodowli bekonów i zazna-
jamiał interesujących się rolników, kar-
mieniem i wywozem do Anglji tychże 
bekonów. 

W międzyczasie zabrał głos prezes 
Rady Szkolnej Powiatowej p. Antoni 
Salnjcki, skreślając historję dotychczaso-
wego dorobku Powiatowej Komisji Oświa-
ty Pozaszkolnej w dziedzinie Niedz. Un. 
Ludowych. 

Pan prezes życzył, by praca oświato-
wa, pozaszkolna na taką skalę zapocząt-
kowana w Łopienniku — rozwinęła się 
jaknajwspanialejl 

Późnym wieczorem, w serdecznej atmo-
sferze — zakończono pierwsze wykłady. 
Sądzimy, że i następne zgromadzą tłum-
nie słuchaczy. 

Z prac Bloku w pow. Tomaszowskim 
Dnia 1T stycznia 1932 r. odbyło się 

w Poturzynie. pow. Tomaszów Lub. ze-
branie członków Kół B.B.W.fc Potwzyn 
i Nowosiółki. I . . . . . . . 

Zebranie zagaił prezes Kota potarzyn-
skieeo p. Konstanty Janusz oraz zdał 
sprawozdanie z dotychczasowej działal-
ności wymienionych Kół. Następnie prze-
wodniczący zebrania udzielił głosu pre-
zesowi Rady Powiatowej BBWR. p. Bo-
lesławowi Dontenowi, który w dłuższem 
i treściwem przemówieniu omówił świa-
towy kryzys gospodarczy, zbrojenia się 
wszystkich Państw, a zwłaszcza odwiecz 
nych naszych wrogów. Nie omieszkał 

też podkreślić wytężoną walkę tf§SlH 
Rządu z kryzysem gospodarczym w B§§ 
sce, jak (ównież zachęcił gorąco wjzv,, 
kich obecnych do przetrwania tego*, 
usilnej pracy dla dobra Ojczyzny, % 

Zebrani w skupieniu wysłuchali ffiifl 
mówienia p. Bolesława Dontena, dżiftuP I 
jąc za tak wyczerpujące przedstawień 
spraw bieżących w Państwie i zagranie? I 
jako też dodanie otuchy i nowych sih? 
dalszej wytrwałej walki z obecnym b ? 
zysem gospodarczym oraz zachęcenieSm 
spotęgowanej pracy w organizacji BBVV̂  

A. Orłowski I 

Gęstość zaludnienia w województwie lubelskim 
w e d ł u g d a n y c h s t a t y s t y c z n y c h l u d n o ś c i w o | . l u b e l s k i e g o 
w p o s z c z e g ó l n y c h p o w i a t a c h p r z e d s t a w i a s i ę n a s t ę p u j ą c o : 

powie rzchn ia 
km*. 

m i e s z k a ń c ó w n a i inrSfi 

1 9 2 1 r . | 1 9 3 7 7 -

W o j . L u b l i n 3 1 1 2 3 6 7 . 0 79.3 1 
Powia ty : Biała 1 4 6 9 39.4 57.2 < 

Biłgoraj 1 7 7 8 5 6 . 0 65.8 
C h e ł m 2 0 3 0 5 9 . 8 80.1 
G a r w o l i n . . . . 1 9 4 2 7 4 . 8 82.1 
H r u b i e s z ó w . . . 1 5 6 6 6 6 3 83.2 
J a n ó w 1 9 6 4 6 7 . 0 77.8 
K o n s t a n t y n ó w . . . 1 2 7 2 4 6 . 0 55.4 
K r a s n y s t a w . . . . 1 5 1 3 7 7 . 4 88.9 
L u b a r t ó w . . . . 1 3 7 3 7 0 . 3 78.7 
L u b l i n — m i a s t o . . 3 3 2 8 6 4 . 9 3409.8 
Lub l in—powia t . . 1 8 8 4 7 4 . 1 86.8 
Ł u k ó w 1 7 6 4 6 5 . 6 73.2 1 
P u ł a w y 1 6 9 2 88.0 102.1 
R a d z y ń 1606 5 5 . 0 61.8 
Sied l ce 1 3 5 1 7 5 . 1 84.9 : 
S o k o ł ó w 1 2 1 9 5 8 . 9 p | 1 
T o m a s z ó w . . . . 1 8 7 1 71.3 88.5 ; 

Węgrów 1294 62.4 68.6 '• 
W ł o d a w a . . . . 2 3 0 3 35.6 49.3 " 
Z a m o ś ć 1 6 2 9 79.3 91.9 1 

J a k z p o w y ż s z e g o zes tawienia wynika — na jwiększą gę s to ść zaludnienia 
pos i ada w w o j e w ó d z t w i e naszem p o w . p u ł a w s k i z e 102 mieszkańcami , naj-
mniejszą zaś p o w . w l o d a w s k i m a j ą c y średnio 49 m i e s z k a ń c ó w na k im 2 . ] 

Społeczeństwo popiera ideę strzelecką 
W H r u b i e s z o w i e zos ta ło zo rgan izo -

w a n e os ta tn io T o w a r z y s t w o P r z y j a -
ciół Z w i ą z k u S t r ze l eck i ego na powia t 
h r u b i e s z o w s k i . 

Na zeb ran ie o rgan i zacy jne p rzybyl i 
p . p r e z e s Ju l jan B o r k o w s k i , p r e z e s za-
r z ą d u o k r ę g o w e g o Z w . S t r ze l eck iego , 
kp t . T a r g o w s k i Mieczys ław — k o m e n -
dan t o k r ę g u II Z. S. , p łk . R o m u a l d 
Niementowski—d-ca ga rn i zonu i 2 p . 
s t r z e l ców konnych , por . Cybulsk i — 
k o m e n d a n t o b w o d u Z . S. , p r zeds t awi -
ciele z iemiańs twa i s tanu urzędnicze-
g o p o w i a t u h r u b i e s z o w s k i e g o o raz za-
proszen i goście . 

Z e b r a n i e o rgan izacy jne odby ło s ię w 
D o m u S p o ł e c z n y m p r z y udziale 75 
osób. Z e b r a n i e zagaił p r e z e s z a r z ą d u 
Z . S . Łyszcza rz , zas tępca inspek to ra 
szkolnego, poczem p o w o ł a ł p r e z y d j u m 
zebran ia . 

N a s t ę p n i e p r e z e s z a r z ą d u o k r ę g u 
Ju l ian Borkowsk i , wyg łos i ł re fe ra t 
. I d e o l o g j a Z w . S t rze leck iego* , w któ-
r y m wykaza ł , ż e w wychowaniu oby-
wate la—żołn ie rza musi wz iąć czynny 
udział całe spo ł eczeńs two polskie bez 
różnicy p r zekonań pol i tycznych. 

Na zebraniu w y b r a n o za rząd T P Z S . 
w sk ład k tó r ego weszli : p łk . R o m u a l d 
N iemen towsk i w cha rak te rze p rezesa , 
mj r . G ą s s o w s k i — wiceprezesa , Nicz 
Franc i szek , dyr . p a ń s t w o w e g o g lmn. 
Mal inowski Władys ł aw , dyr . K. K. O., 
Rul ikowski Gab r j e l , właściciel z iem-

ski, S y c z e w s k i Kazimierz , właścicic 
p iekarni , Sku l sk i Kaz imie rz , komornik i 
D u b i k A d a m , p rof . g imn. państwowe 
go i W ł a s i e w i c z o w a M a r j a w chara-
k te rze cz łonków. 

U k o n s t y t u o w a n i e z a r z ą d u T.P.Z.S 
m a n a s t ą p i ć na n a j b l i ź s z e m zebrania 
t e g o ż . 

Artysta-grafik 

komponuje ulotki, afisze, reklamy 
Wiadomość w Drukarni .Udziałowej" 

Plac Litewski 1. 

PROGRAM RADJOWY WARSZAWY 

Pożar 
We wsi Cbodywańce, gm. Jarczów w 

pow. Tomaszowskim, wybuchł dnia 21 bm. 
pożar w zagrodzie pana Bazarnika. Z nie-
ustalonej narazie przyczyny w obejściu 
Bazarnika zaczęła płonąć drewniana szo-
pa, po chwili ogień objął sąsiednie za-
budowania. A\imo akcji przeciwpożaro-
wej szopa, stodoła, obora i stajnia w 
krótkim czasie spłonęły. 

Straty wynoszą około 2000 złotych. 
Dochodzenia prowadzi się. 

| P i ą t e k Ź9 s t y c z n i a 

11.45 Codzienny przegląd prasy poUU4-
12.10 Płyty gramofonowe. 14.43 Płyty gramofo-
nowe. 15.20 Komunikat US.O. 15.25 Odeiyl j 
cyklu dla nauczycieli .Co młodzieży daj4 jJSgt 
przyrodnicze*. 15.50 Płyly gramofonowe; « « 8 
Odczyt 16.40 Płyty gramofonowe. 16-53 B H 
cja języka angielskiego. 17.10 .Znakomity lip* 
Albert Michelson 1 Jego odkrycia* — proŁ ® 8 
rzewskl. Koncert z Katowic. 19.15 g g S B g 
rolniczej prasy zagranicznej. 10.80 Władomw 
sportowe. 10.35 Płyty gramofonowe. 10-45 H 
sowy dziennik rndjowy. 20.00 Pogadanka JSg 
zyczna. 20.15 Koncert symfoniazuy Pllh. war* 
W przerwie feljeton literacki .Muzy z T a 
cieni I a la garconne'. 22.30 Muzyka g g g J H 

Sobota 30 s t y c m l a 

11.45 Codzienny przegląd prasy ^ B H 
12.10 Poranek szkolny zc Lwowa. 12.45 riyv 
gramofonowe. 18.40 Pogadanka rolnicza .WW 
w ważniejszych okopowych'. 18.55 [ M | 
14.00 . O uprawie soji. słonecznika I 
14.15 Muzyka. 14.20 .Błody w uprawie 
rycli". 14.60 Płyty. 15.25 P r a e g ® wpdawnWJ 
periodycznych. 15-50 Płyty. 1020 Radjowon-
16.40 płyty. 17.10 .Rewolucja dawniej a dzisiai 
17.85 Kącik młodych talentów mnzyczuych. IJgg 
Program dla dzieci .Powieić o Rolandzie . I g S 
Piosenki chóru dziecięcego szkoły powu. R 
18.15 Skrzynka rolnicza. 19.90 Wladomofci O H 
Iłowe, 19.35 Płyfy gramofonowe. 19,46 P f " ^ 
dziennik radjowy. 2000 .Na widnokręgu". *>•>• 
Koncert muzyki lekkiej ork. PJ t 21.34 SWSff l 
.Męki Taniała*. Ulwory Chopina w wykon»n» 
J. TurczyAsklego. 22.50 Muzyka taneczna 

Zagadnienie Szkolnictwa Zawodowego 



29. „KURJER LUBELSKI" 29 stycznia 1932 r. 

A K A D E M J A 
ku czci ś. p. min. 

Sławomira Czerwińskiego 
ii' dniu dzisiejszym, jako w dniu Aka-

J ii im czci ś. p. ministra W. R. i O. 
E siiwomira Czerwińskiego, warto przy-

J L n n i e ć główne daty z tycia tego wiel-
K ^ o działacza. 
Tfanirty Minister urodził się dnia 23-go 
t Lldziemika r. 1885 w Sempolnie, po-
K j j e kolskim. Od r. 1895 uczęszczał 
C eimnazjum filologicznego w Kaliszu. 
EL'uczeń klasy VIII w r. 1905 w imie-
Eg całej szkoły wręcza dyrektorowi gim-
gLjum żądanie szkoły z wykładowym 
•zykiem polskim. Do szkoły rosyjskiej, 
Zlej bojkotem społeczeństwa polskie-
(
J

 nie wraca. Wyjeżdża do Krakowa, 
Ine w r. 1906 zdaje egzamin dojrza-
M r IV Gimnazjum. Uczęszcza na-

Upnie przez cztery lata na Wszechnicę 
jellońską, studjując polonistykę, peda-
jikę i filozofię ścisłą, 
• r o k u 1910 poświęca się pracy na-
iycielskiej, zajmując stanowisko nau-

Ećycicla i dyrektora. 
W r. 1919 przechodzi do Ministerstwa 
•znań Religijnych i Oświecenia Publi-

jnego, gdzie kolejno przechodzi szereg 
inowisk, obejmując wreszcie w dniu 14 

Iwietaia roku 1929 tekę Ministra. Na 
sn stanowisku zostaje do śmierci. 
W zmarłym Ministrze szkoła polska 
idła światłego kierownika, młodzież 

jce kochające ideał Mocarnej Polski 
wzór niestrudzonej pracy i ofiarnego 

Akademja ku czci ś. p. Sławomira 
Czerwińskiego odbędzie się dziś o godz. 
?-ej (5 po pół.) w sali aktowej państw, 
jmn. im. Staszica z inicjatywy stowa-
Byszenia dyrektorów polskich szkół śred-
nich państwowych, a pod protektoratem 
kuratora Okręgu Szk. Lub. p. Kazimierza 

łowickiego. 

Ludność m. Lublina 
dziś a dawniej 

W związku z ostatnim spisem ludnośc i | 
eczypospolilej Polskiej ustalono (w-g 

Ipnczasowych obliczeń) ilość mieszkań-
m. Lublina na przeszło 113 tysięcy. 

|ie od rzeczy będzie przypomnieć naj-
bitniejsze etapy wzrostu naszego gro-

Ludność miasta niszczonego często 
gzez klęski pożarów i najazdy wrogów 

ęsto ulegała zmianom. I tak z liczą-
go w średnich wiekach kilka tysięcy 
Łiości miasteczka, wzrósł za czasów 
jicllońskich dynastów do rozmiarów 

K a s t a z kilkunastoma tysiącami miesz-
Bficów. Za Zygmunta III Lublin zamiesz-
I Mny był przez 40 tysięcy ludzi, co na 

czasy, nawet w stosunku do wiel-
jlBch stolic zagranicznych, było bardzo 
| p a 2 n ą cyfrą. 

(Ępoka rozrostu miasta skończyła się 
• koniec siedemnastego wieku. Po 

^pilnych czasach saskich, urzędnicy 
Wisława Augusta, odnowiciela bram 

pjBkicb, znajdują tu zalcdwo 12 tysię-
K ludności, 

i -Ponowny wzrost miasta zaczyna się 
Hopieio w połowie wieku XIX-go, w zwią-
iS. z "Pfzemystowieniem Lublina. Rok 
B m wykazuje 19.745 mieszkańców, 
R878 - 24.000, a 1911 — już 65 tysię-
i M r ą . 
•La ta 1920—1921 wykazują najsilniej-
W Przyrost ludności m. Lublina. Różni-

między jednym rokiem a drugim 
§®?si +10 .412 osób. 

roku 1926przybyło w/g danych Magi-
•latu prawie 6 tysięcy mieszkańców. (x) 

Z L u b l i n a i o k o l i c y 

KRYZYS GOSPODARCZY 
nie powinien się Już 
powiększyć. 
Chcesz wstrzymać je-
go pochód—reklamuj 
się. ' 

Z T E A T R U 

Dziś w piątek o godz. 8.15 wlecz. „Pieśniarze 
gildia * po cenach od 80—2.50 gr. 

W sobotę o 8.30 pp. .Pieśniarze ghelta". Bi-
lety od 30—2.50 gr. 

Wieczorem o 8.15 w. premiera gloSncgo dra-
matu Ricc'a w 3-ch aktach .u l i ca ' . Reżyseria W. 
Wacławskiego. Udział bierze cały zespół Teatru 
Miejskiego. 

6 lutego o g. 11 wlecz, w sali Tow. Muzycz-
nego (Kapucyńska 7) odbędzie się wielka doroczna 
Reduta Artystów Teatru Miejskiego. Moc niespo-
dzianek I atrakcyj. Bufet gorzki I słodki. Włas-
na orkiestra. Wejście 2.50 gr. Szczegóły w afi-
szach. 

M U M W I D O W I S K O W Y 
TEATR MIEJSKI. Dziś „Pieśniarze ghelta". 
KINO .CORSO*. Dziś .Bal w Operze'. 
KINO .PAŁACE*. Dziś .Kaprysy żyda*. 
KINO .ADRJA*. Dziś .Bestja morska". 
KINO .ITAUA". Dziś .Przed wyrokiem*. 
KINO .UCIECHA*. Dziś . J . K M . Douglas I-szy" 
KINO ,VENUS*. .Mandaryn Wu* I Władca kar-

nawału . 

KINO .ZNICZ*. Dziś .Córka Zorry*. 
KINO .ERTEPEDE*. Dziś .Tanzerouft*. 

— O s o b i s t e . W dniu wczorajszym 
wojewoda lubelski p. Bolesław Swl-
dziński wyjechał do W a r s z a w y na 
zjazd wo jewodów Rzeczypospoli tej . 

— O s o b i s t e . P . Fel iks Wojciechow-
ski, naczelnik wydziału szkół średnich 
kura tor jum lubelskiego, powrócił z ku-
racji i objął urzędowanie . 

— Z e Zw. P o d o f . R e z e z e r w y . Za -
rząd Zw. Podof icerów Rezerwy Koło 
Lublin komunikuje , że w dniu 1 lute-
go 1932 r . w sali Kino-Teatru „Ve-
nus" urządza .Wie lką Maskaradę" na 
cele ku l t . -oświa towe i bezrobotnych 
Koła. We j śc i e dla pań, członków 
Związku Podoficerów rezerwy i W o j s -
kowych 1 zł., dla panów zł. 1.50. Po-
czątek o godz. 11-ej. 

— Z e b r a n i e O g ó l n e L e g j o n u Mło-
d y c h . W dniu dzisiejszym o godz. 
20-ej min. 15 w lokalu własnym przy 
ul. Z ło te j 2 m. 4 (1 piętro) odbędzie 
się zebranie ogólne Legjonu Młodych, 
poświęcone sp rawom organizacyjnym 
i niedzielnemu zebraniu Bratniej Po-
mocy. Poza omawianiem powyższych 
spraw wygłoszony będzie, jak to za-
powiadal iśmy w swoim czasie, nastę-
pny z kolei re fera t o prawie małżeń-
sldem p.t. .Polski projekt prawa mał-
żeńskiego a sowieckie us tawodawstwo 
małżeńskie*. T e m a t ten, przy zaznaja-
mianiu się z całokształ tem zagadnień 
reformy prawa małżeńskiego, jes t nie-
zwykle aktualny i ciekawy, zwłaszcza, 
że często przeciwnicy pro jektu twier-
dzą, że polski projekt jes t wzorowany 
na sowieckiem prawie małżeńskiem. 
Sądzić należy, ze dzisiejszy refera t i 
dyskusja rozwiąże to zagadnienie w 
zupełności, tembardziej , że członkowie 
Legionu Młodych zaznajomieni już są 
dokładnie z pro jek tem polskim. Obe -
cność wszystkich członków obowiązko-
wa. Obecność gości dopuszczalna je-
dynie za uprzedniem porozumieniem 
się z kol. mgr. Tarką Władys ławem, 
komendantem względnie kol. W r ó -
blewskim, inspektorem Okręgu Lubel-
skiego Legjonu Młodych. 

— O d c z y t . W sobotę, dn. 30 bm., 
o godzinie 5-ej popołudniu w II auli 
K. U. L. dr . K. M. Morawski wygłosi 
odczyt p. t. .Pierwias tki katolickie w 
życiu narodowem Polski". 

— Z e b r a n i e R o b o t n i c z e g o I n s t y t u t u 
Im. S t . Ż e r o m s k i e g o . Dnia 29 b. m. 
(w piątek) o godz. 19-ej we własnym 
lokalu przy ul. Narutowicza 48 in. 22 
(parter) odbędzie się zgromadzenie 
Oddziału Robotniczego Instytutu O-
światy 1 Kultury lm. Stefana Że rom-
skiego. Na porządku dziennym poza 
sprawami organizacyjnemi mgr. praw, 
generalny sekretarz Robotniczego 
Instytutu ob. A. Czapski wygłosi re-
ferat nt. .Reforma Konstytucji w o-
świetleniu ideologjl syndykallstycznej". 

Bal Szko ły M a l a r s k i e j . Doroczny 
bal Bratniej Pomocy słuchaczy Wolnej 
Szkoły Malarstwa i Rysunków im. 
Ludwiki Mehofferowej odbędzie się 
dnia 6 lutego b. r. w salach resursy 
kupieckiej, Krakowskie - Przedmieście 
Nr. 42. 

Zaproszenia nabywać można w kan-
celarjl W . S . M. R.. ul. Narutowicza 
35 m. 3, tel. 2.20 od godz. 10-13 i od 
17-19. 

Z Gimn. A r c i s z o w e j . Dziś o godz. 
17 i pół w gimnazjum żeńsk. W . Ar-
ciszowej odbędzie się walne zgroma-
dzenie koła rodziców celem dokona-
nia uzupełniających wyborów do za-
rządu oraz wysłuchania referatu o re-
formie szkolnictwa. 

Nastepnie odbędzie się konferencja 
wywiadowcza, na które j opiece domo-
wej uczenic będą udzielane Informacje 
o wyniku ich pracy 1 zachowaniu się 
w ciągu I-go półrocza b. r . szk. 

D a n c i n g S. O. P. Ju t ro w sobotę 
w salonach S . U. P. cieszący się za-
wsze powodzeniem kulturalnych sfer 
Lublina dancing zimowy z niezmienio-
nym programem. Początek zabawy 
punktualnie o godzinie 9-ej wieczorem. 
Pozatem na ogólne żądanie urządzony 
zostanie drugi dancing w niedzielę t . j . 
31 b. m. od godziny 7 do 11-ej wie-
czorem przy dźwiękach doborowej or-
kiestry sa lonowej . Wejśc ie tylko za-
stałemi zaproszeniami i legitymacjami 
członkowskiemi i urzędniczeml. 

— W a l n e Z e b r a n i e Zw. Reze rwi s -
t ó w . Zarząd Związku Rezerwis tów w 
Lublinie, poda je do wiadomości swoich 
członków, źe w dniu 7 lutego 1932 ro-
ku o g. 11.30 i 12-ej, w lokalu włas-
nym przy ul. Szpi talnej 12, odbędzie 
się doroczne walne zebranie członków 
związku z nas tępującym porządkiem 
dziennym: 

1) zagajenie, 2) odczytanie i zatwier-
dzenie p ro tokułu z ostatniego walnego 
zebrania, 3) sprawozdanie z działalnoś-
ci zarządu, 4) sprawozdanie komisj i 
rewizyjnej , 5) dyskus ja nad sprawoz-
daniem, 6) plan działalności na rok 
1932, 7) wybory zarządu, 8) wybory 
komisji rewizyjne j i 9) wolne wnios-
ki. Uprasza się o punktualne i liczne 
przybycie. & 

— . W i e c z ó r p l e ś n i i k o l e n d " . D o -
wiadujemy się o miłej atrakcji , o to 2 
lutego r . b. w auli K. U. L. odbędzie 
się . W i e c z ó r kolend i pieśni". Udział 
w t e j imprezie przyrzekl i p . H a n n a 
Losakiewtczówria, chór katedralny pod 
dyrekcją ks. kanonika Mentzla i inni. 
Dochód na „Salę S ie ro t " . 

— J u b i l e u s z k s . b i s k . B a n d u r -
s k i e g o . A k a d e m j a ku uczczeniu 25-le-
cia święceń biskupich ks. dr . Władys -
ława Bandursklego odbędzie się w dniu 
2 lutego b. r . o godzinie 12.45 w teat-
rze miejskim. Na p rogram złożą się: 
przemówienia p . prezesa Sekutowicza 

WIE LKli 
proces komunistyczny 

w Lublinie 
(1) W dniu wczorajszym w Lub. Są-

dzie O k r ę g o w y m rozpoczął się wielki 
proces komuuistyęzny. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 26 
osób w tem kilka kobiet. Oskarżeni 
są- Józef Koczur, Filip Jaszczuk, Mi-
chał Włosluk,- Aleksander Tymonluk . 
Łukasz Dobrzański, Piotr Lutoraj , Alek-
sander Świder , Wasyl Wdowik , Dy-
mitr Boguta, Jan Jasiński , Bazyli H a ; 
wryluk, Aleksander Dmitruk, Antoni 
Nowosad, Wawrzyniec Porteczko, Jó-
zef Przychoda, Rywen Farervel Rubin-
sztajn, Azryl Waks , Ziata Korenfeld, 
Majer Jedwabnik, Dawid Orenta ja , Ru-
chla Bergman, Jóbób Zandman, Rywen 
Globen Szmul Sczaper l Ekla Rybaj -
ren, wszyscy z Chełma pow. lubelski. 

Na rozprawę wezwanych zostało 
około 40 świadków. Wszyscy oskar-
żeni odpowiadają z art. 102 i 562 K. K. 

Akt . oskarżenia zarzuca im organi-
zowanie przewrotu na terenie Chełm-
szczyzny oraz urządzenie antypaństwo-
wej demonstracji z pochodem w Cheł-
mie w sierpniu 1930 r. Sprawa ta Już 
kilkakrotnie była odraczana z różnych 
powodów. 

Dzień wczorajszy poświęcono odczy-
taniu aktu oskarżania oraz sprawdze-
niu personaljów oskarżonych. Następ-
nie oskarżeni składali Sądowi wyjaś-
nienia. 

Rozprawa potrwa prawdopodobnie 
kilka dni. 

W y r o k z tego wielkiego procesu po-
damy. 

I p. Janiny Strzeleckiej, członkini Za -
rządu Głównego Związku Pracy Oby-
watelskiej Kobiet, śpiew solowy p . 
Stanisława Korwin-Szymanowska, de -
klamacje p. dyr. Barwlńskiej I p. Jarugi , 
oraz produkcje chóru .Echo" pod dy-
rekcją p. prof . Cegłowskiego i orkie-
stry 8 p. p. Leg. pod dyrekcją p. kp t . 
Ksionka. 

— Z a b a w a t a n e c z n a . Tradycyjnym 
zwyczajem Związek Polskiej Młodzie-
ży Demokra tycznej urządza w dniu 

11-go lutego r. b. w salonach oficerskie-
go kasyna garnizonowego zabawę ta-
neczną. Zabawy .Demokra tów" mają 
w mieście naszym ustaloną renomę t 
cieszą się zasłużonem powodzeniem, 
to też bezwątpienia I w tym roku zgro-
madzi się cały .Lubl in towarzyski", 
ażeby w ten sposób mile zako iczyć 
karnawał . Jes t to ostatnia zabawa. 

— Z a b a w a t a n e c z n a . R o d z i n y P o -
l i c y j n e j " . Dnia 1 lutego b. r . o godzi-
nie 22-ej odbędzie się w salonach T o -
warzys twa Muzycznego, ul. Kapucyń-
ska 7, zabawa taneczna, urządzona sta-
raniem .Rodz iny Policyjnej". — W s t ę p 
za zaproszeniami, dla pp. akademików 
i wojskowych bez zaproszeń. Czysty 
dochód z zabawy przeznacza się na 
kolonje letnie. 

— W a l n e z e b r a n i e B r a t n i e j P o -
m o c y S t u d . K.U.L. W dniu 31 b . m. 
o godz. 10.30 w pierwszym terminie i 
o godz. 11 w drug im terminie, odbę -
dzie się Zwycza jne Wa lne Zebran ie 
Stowarzyszenia z nas tępu jącym po-
rządkiem dziennym: 

1. Odczytanie p ro tokułu z poprzed-
niego W a l n e g o Żebrania, 2. sprawoz-
danie us tępujących władz; a) zarządu, 
b) komisji kontrolującej , c) rady go-
spodarczej , d) sądu koleżeńskiego, 3. 
dyskus ja nad sprawozdaniami i udzie-
lenie absolutor jum us tępującym wła-
dzom, 4. wnioski zarządu, 5. wybór 
nowych władz: a) prezesa i • zarządu, 
b) komisji kontrolującej , c) rady go-
spodarczej , d) s ą d u koleżeńskiego, 6. 
wolne wnioski . 

— W a l n e Z e b r a n i e K o b i e c e g o 
K l u b u S p o r t o w e g o . Zarząd Klubu 
Spor towego Kobiecego w Lublinie za-
wiadamia swoje Członkinie, iż dorocz-
n e Wa lne Zebranie odbędzie s ię w 
dniu 31 stycznia 1932 roku (niedziela) 
o godz. 15-ej w pierwszym terminie, 
o godz. 15.30 w drugim, w lokalu Klu-
bu przy ul. Szpi ta lnej Nr . 5 m. 2 w 
Lublinie. ^ j g ^ B B 

— (1) W y p a d e k w C u k r o w n i . Nocy 
wczorajszej w cukrowni .Lubl in" p rzy 
ulicy Krochmalnej , wydarzył się nie-
szczęśliwy wypadek , 20-letnlej Janinie 
Zacz—(Dzierżawna 11). Oto upadła j e j 
na nogi wielka rama żelazna. Ranną 
przewiozło Pogotowie, po udzieleniu 
pomocy do domu, 9 Bej 

— (I) P. P i ą t a w p i ą t k ę gon i . N o -
cy wczorajszej pan Zygmun t Pięta, 
lat 38, zamieszkały p rzy ulicy Szerokie j , 
wracając z libacji upadł i doznał skrę-
cenia nogi i ręki. Nieszczęśliwego Piętę 
przewieziono dorożką na stację Pogo-
towia, gdzie lekarz udzielił mu pierw-
sze j pomocy. T u jednak pijany Pięta 
począł się awanturować i żądał ka te-
gorycznie odwiezienia go karetką Po-
gotowia do szpitala. Niestety, . t ak ich 
chorych" szpitale nie przyjmują . Pięta 
został odwieziony d o domu. 

— K r a d z i e ż s z a l a . Prawdopodobnie 
. b e z pi janego hałasu", a nawet wręcz 
przeciwnie skradziono p. Helenie S o -
kównie piękny wełniany szal wartości 
30 złotych. a W 

Panna Helena mieszka przy ul. Ber -
nardyńskie j 10. .• 

— N l e s t e m p l o w a n a s ł o n i n a . S t e -
fan Wazlak naraził się na konsekwen-
cje niestosowania się do przepisów — 
przewoził bowiem słoninę niestemplo-
waną przez Rzeźnię Miejską. Lecz 
dzban wodę nosi do czasu i wreszcie 
Wazlaka, złapanego na gorącym uczyn-
ku pociągnięto do odpowiedzialności, 
a 12 kilo słoniny zakwestionowano. 

M I I I AKWIZYTORZY 
potrzebni 

wiaaoiMit w tWtfl.8iiil.iB u t 
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Graebe wciąż jeszcze skarży Polską 
W ostatnich dniach wpłynęła do Se-

kretariatu Ligi Narodów nota rządu nie-
mieckiego, który na mocy 12 artykułu 
polskiego traktatu o mniejszościach żąda, 
aby na porządek obecnej sesji Rady Li-
gi Narodów wpisana została skarga Grae-
bego w sprawie reformy rolnej, krzyw-
dzącej rzekomo mniejszość niemiecką na 
ziemiach zachodnich. 

Wyjaśnić należy, że skargi Graebego 
na reformę rolną napływają rok rocznie, 
ale wskutek wygórowanych pretensyj 
petentów z jednej strony, z drugiej zaś 
dzięki ustępliwości rządu polskiego skar-
gi te nigdy nie wchodziły na porządek 
dzienny Rady L. N. i były załatwiane w 
łónie komitetu trzech. Tak też było z 
ostatnią skargą Graebego, zlikwidowaną 
w maju 1931 roku. Graebe nie dał jed-
nak za wygraną i w zapale pieniackim 
przesłał we wrześniu dodatkową skargę, 
na którą rząd polski przesłał w grudniu 
swe uwagi. Skoro uwagi te wraz z pe-
tycją zostały zakomunikowane członkom 
Rady, rząd niemiecki, nie czekając nawet 
na ukonstytuowanie się komitetu mniej-
szościowego (t. zw. komitetu trzech),.1 

wniósł sprawę na Radę Ligi. 
Ten akt zuchwałej interwencji w wew-

nętrzne stosunki w Polsce nie jest czemś 
nowem. Podobnie postąpił sobie Stresse-
mann w roku 1929 nu sesji madryckiej, 
wnosząc na Radę skargę Graebego w 
sprawie likwidacji mienia niemieckiego 
w Polsce — oraz Curtius, wnosząc w sty-
czniu u.b. roku na Radę kwestję wyda-
rzeń wyborczych na ziemiach zachodnich. 
Ponieważ mimo wysiłków Curtiusa spra-
wa ostatnia została przez Ligę załatwio-
na i zamknięta ostatecznie we wrześniu, 
postanowiono najwidoczniej w Berlinie 
wymyślić nowy pretekst do szykanowa-
nia Polski pod względem politycznym i 
zdecydowano wnieść na Radę skargę 
Graebego w sprawie reformy rolnej. 

W związku z tym nowym aktem obłu-
dy niemieckiej społeczeństwo polskie 
oczekiwać będzie od ministra Zaleskiego 
iż da on Niemcom energiczną odprawę 
na jaką zasłużyli sobie oddawna niemiec-
cy .opiekunowie" mniejszości, którym 
wypalić trzeba będzie prawdę przed ca-
łym światem o ostatnich bestjalskich 
gwałtach nad Polakami w Prusach Wsch. 

Od czego zależy trzeźwość narodu? 
Na pierwszy rzut oka wydają się mieć 

słuszność ci, którzy twierdzą, że wystar-
czy pozamykać knajpy jakiejkolwiek na-
zwy. Bywają znowu inni którzy zaprze-
czają celowości i wartości jakichkolwiek 
ograniczeń i zakazów i wierzą niezłomnie 
w to, że trzeźwość zapanuje, skoro 
szkoła pouczy należycie młode pokole-
nie o szkodliwości alkoholu. Inni za-
chwalają gospody bezalkoholowe i napo-
je zastępcze, sport i wycieczki, kasy 
oszczędnościowe i czytelnie ludowe ja-
ko niezawodne lekarstwo na obecne gro-
źne stosunki. Skoro się zważy, że na-
wet obecnie, mimo biedy, miasta i mia-
steczka nasze dość licznych dostarczają 
nam dowodów istnienia pijaństwa, jakże 
będzie w" czasach pomyślniejszych? Trze-
ba nam zatem zawczasu uświadomić so-
bie, co prowadzi do celu pożądanego. 
Otóż podobnie jak na każdej wojnie 
walczy się różnoraką bronią i metodą, 
tak i walce z alkoholizmem trzeba roz-
tropnie i umiejętnie używać wszystkich 
sposobów wyżej już wymienionych. Nie-

ma oczywiście jednego lekarstwa na cho-
robę społeczną tak zastarzałą i zrośniętą 
z błędnemi poglądami, fatalnemi zwycza-
jami towarzyskiemi i urządzeniami życia 
publicznego. To pewne atoli, że walka 
jest trudną, i że wobec tego tem konie-
czniej powinni się łączyć w organizacje 
ci, którzy chcą ze skutkiem walkę sta-
czać. Jak pojedyńczy szeregowiec nie 
wygrywa bitwy, tylko armja dzielna z 
dowództwem nalezytem, podobnie w wal-
ce z alkoholizmem nie można nawet ma-
rzyć o zwycięstwie bez organizacyj sil-
nych, licznych i żywotnych. Komu czas 
na osobistą współpracę nie pozwala, te-
mu dana jest możność należenia do Pol-
skiej Ligi Przeciwalkoholowej ze składką 
niewielką 6 zł. rocznie; kto zaś ma za. 
miar czynny wziąć udział w walce, dla-
tego istnieją: Katolicki Związek Absty-
nentów. Związek Nauczycieli Abstynen-
tów i Polski Związek Księży Abstynen-
tów. Po bliższe szczegóły należy się 
zwracać do Składnicy Abstynenckiej w 
Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 26. 

U nas w Polsce niema kryzysu 
Dosyć wygodnie jest narzekać naL 

kryzys. Wiele korzyści z tego narze-
kania mają ci, którzy niezbyt gorliwie 
chcą regulować swoje zobowiązania. 
A lbo ci, którzy bez potrzeby robią 
nacisk na dłużników, aby regulować 

j a k najprędzej długi. 
Albo ci, którzy nie zadają sobie 

t rudów w poszukiwaniu lepszej egzy-
stencji . Jednem słowem kryzys daje 
dużo ułatwień w życiu. 

Dlaczego mamy narzekać na kryzys ? 
. Z takiego postawienia rzeczy może-
my dojść do wniosku, iż kryzys jest 
potrzebnym. 

jako zajmujący się sprawami spo-
ieczno-rolnemi, gdyż od 20-tu lat 
przemawiam do rolników jako nauczy-
ciel-rolnik, śmiało mogę powiedzieć, 
że kryzytm u nas niema. 

A zacznę udawadniać co powiedzia-
łem od spraw najprostszych, a jednak 
podstawowych. Proszę pójść na pier-
wszą lepszą wieś i rozejrzać się jak 
rolnicy organizują gospodarstwo rolne, 
w jaki sposób uprawiają rolę, jak i 
czem nawożą, czem sieją, iak pielęg-
nują swoje rośliny, jak cnodzą kolo 
inwentarza, jak konserwują obornik i 
t . d., to znajdziemy odpowiedź, że ro-
bi się tam wszystko bez należytego 
obmyślenia, bez planu, a rezultat ca-
łości gospodarki takiej, że plony i re-
zultaty z takiego gospodarstwa są 
bardzo nikłe. Skądże mogą pokrywać 
bieżące potrzeby gospodarstwa oraz 
rozmaite świadczenia? 

Tu ta j właśnie tkwi przyczyna kry-
zysu. 

O ile potrafimy z tej niewiedzy wy-

trącić rolnika, o tyle zbliżymy go do 
lepszych warunków materjalnych. O 
ile podniesiemy wydajność gleby, o 
tyle zdobędziemy większą ilość pło-
dów rolnych, choć tanich lecz w du-
żej ilości, a w takim razie cena tuta j 
nie będzie rzeczą najważniejszą. Dużą 
rolę odgrywa w gospodarstwie rolnem 
obornik, śmiało mogę powiedzieć, że 
nie może być mowy o gospodarowa-
niu bez obornika. 

Obornik to w s z e c h s t r o n n y 
nawóz, bardzo ważny czynnik życia 
gleby nasz czynnik podniesienia plo-
nów. Przyjrzyjmy się jak postępują 
z obornikiem rolnicy. Skutkiem bra-
ku fachowej wiadomości pozwalają spa-
lać się materji organicznej, pozwalają 
wyługowywać wodą atmosferycznym 
składniki azotowo-potasowe oraz poz-
walają związkom azotowym rozkładać 
się aż do wolnego azotu, z k tórego 
gleba korzyści mieć nie może. Oto jest 
powszechny obraz gospodarki obor-
nikowej. 

Straty z nieumiejętnego postępowa-
nia z obornikiem w naszej Polsce 
sięgają setek miljonów złotych. 

Takie są skutki naszej niewiedzy, 
takie ogromne ponosimy straty bez-
wiednie, jednak sprawa ta ua pozór 
prosta odbija się na gospodarce rol-
nej w postu. I małej wydajności roli. 

Aby czytelnika nie nudzić sprawami 
bardzo specjalnemi, na tem narazie 
kończę z tem zastrzeżeniem, że do te-
matu powrócę aby udowodnić dalej, 
żr u nas kryzysu niema, 

Kazimierz Stecki. 

Do P. P. Prenumeratorów zamiejscowy^ 
Wszystkich P.P. Prenumeratorów zamiejscowych, którzy od 1 I 

otrzymują nosze pismo, prosimy uprzejmie o wpłacanie prenum 
na konto Komun. Kasy Oszczędn. Pow. Lubelskiego w P.K O. Nr f»iliy 

lub zwykłym przekazem pocztowym do Hdrnlnlstracll . K u r i e r a i f r a l 
sklego", Lublin, Plac Litewski 1. 

Dla ułatwienia wpłaty załączyliśmy do użytku P.P. Prenum 
torów zamiejscowych gotowe czeki P.K.O. Nr. 63.392. umer». 

ADMINISTRACJA 
„KURJERA LUBELSKIEGO' 
L u b l i n , P l ac Litewski i 

K o n t o P .K.O. 61.392. 

Dar Pomorza 
na prądzie Golfsstreamu 
Statek szkolny marynarki handlowej 

d. n . . ,Dar Pomorza", nabyty przez 
Komitet Floty Narodowej ze składek 
obywateli Pomorza, nadesłał depeszę 
radiową do Departamentu Morskiego 
w Min. Przemysłu i Handlu w W a r -
szawie, w której zawiadamia o prze-
biegu pobytu swego na wodach Anty-
llów (Kuba, Haiti). Okrę t posuwa się 
Icu północy, odbywając przepisowe 
ćwiczenia z pierwszym rocznikiem ka-
detów marynarki handlowej. W końcu 
stycznia r. b., . D a r Pomorza" skieruje 
się wzdłuż ciepłych p rądów Golfsstre-
amu w drodze powrotnej do Europy. 
Do Gdyni przybędzie około marca r.b. 

Urzędowa ceduła 
Giełdy M o w e j i Towarowe! w Lublinie 

W d n i a 27-go s tycznia b. r . 
Ceny rozumieją s ię ra towar średniej 
handlowej Jakości wagi standardowe) 

za 1 q (100 kg.) 
Żyto dworskie 22.— 

, zbiórkowe 21.50 
Pszenica dworska 23 — 

, zbiórkowa 22 50 
Jęczmień browarniany • - 21.50 

• Jęczmień no Kasze ~ 18.— 
Owies jednolity 21.50 

» zbiórkowy 19.— 
Mąka żytnia typowa 37.— 

B , razówka 29.— 
. pszenna 40*/, 41.— 
. L . 65% 37 -

Otręby żytnie 13.— 
• pszenne grube 13J0 
. miałkie 13.— 

Rzepak zimowy 33.— 
Oorczyca żółta 30,— 
Qroch polny 22.— 24.— 

. ,Vlctor|a" 28.— 30 — 
Lubin niebieski 13.50 
Seradela 28.— 30 — 
Koniczyna czerwona 210.— 230.— 
Koniczyna biała 300.— 425.— 
Tymoteusz 30.— 
Oryka 2250 
Słód 4 5 — 46.— 
Siano nleprasowane 10.— 12 — 
Słoma nleprasowana 6.— 7.— 

Obroty śrćdnle. Tendencja słaba 
Podaż zboża duża. 

O F I A R Y 

Ni bezrobotnych zł. 5 (pięć) składa 
Nowak. St*ni»h» 

C z y jesteś już 
członkierr\ <£.0.p.]>, 
| D R O B N E OGŁOSZENIA 1 

T a n i a sprwdaż 
, I drzewa opalowi" 
Jezuicka M 15. j g 

T g u b l o n o książeczkę 
g ! wojskową w y d a ną 
przez P.K.U. Lublin na 
imię Goldbaum Majer, 
rocznik 1885. 140 Dioboeegł tlgr.zawrm 
Kino „ P R L A C E " Teatr 

Szpita lna I I . 

P I E R W S Z Y R A Z W L U B L I N I E " 
Dziś 1 dni następnych! 

Wielki dramat w 10-lu aktach p. t 

K A P R Y S Y ŻYCIA 
(KTÓRA Z DWÓCH?) 

Dramat wielkiej miłoici i wielkiego pojwięcenii. 
Ciekawa akcja! Mistrzowska gra Liany Hjja 

Reżyser: WIKTOR JANŚEN. 1 
W roli głównej: złotowłosa kobieta pełna otoki-; 

LIANA HAID. 
Nadprogram! Nadprogramów 

ARCYWESOLA KOMEDJA w 2 < h AKTACH. 

Początek o godz. 5-ej. Ostatni seans o g. 10w. 
Do obrazu przygrywa orkiestra koncertowa m 

dyrekcją p. Cz. SZP1LFOGLA. 

K i n o - „ A D R J A . " T e a t r 
Wstrząsający dramat morski p. L 

B E S T J A M O R S K A 
W rolach głównych: 

JOHN' BARRYMORE i DOLORES COSTElta 
Nadprogram! Ni sceoleł 

słynny duet balet GRONOWSKICH 
oraz primabalerina F L E U R A N S 

w nowym repertuarze. 

K i n o „ C O R S O M 
OD PIĄTKU 29 STYCZNIA! 

NAJPIĘKNIEJSZY FILM SEZONU! 

czarująco-piękna LIANA HAlO 
b 0 S , " I W A N P E T R O W I C Z 

or.z G E O R G A L E K S A N D E R 
w npajająco-porywającym przebojowym 
dramacie dźwiękowo - Śpiewnym P- | : 

B A L 
j ^ O P E R Z E 
Nadprogram DODATKI PŹWIgKOWgl 

Początek seans. codz. o g. 5.15 pp.. * W g l 
1 niedzielę o g. 5.80 pp. Ceny nornul'*-
Ostatni seans o g. 10 wlecz. Bilety w o l w g 
wejścia, paśse-partouf, z wyjątkiem uut** 

wycłt i piaaowycb — n i c w a ż n e . 
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WARUNKI PRENUMERATY: 
L teUc ie 15® ffl 

krologi «5 g t j f f l y 
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